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SENSACWINA POWIEŚĆ 


Seiki trupów pod gruzami zawalomycih domów 


Meksyk, 27 września. 

O rozmiarach spustoszeń wyrządzo* 
nych przez trąbę powietrzną w Tampico 
nadchodzą coraz to nowe szczegóły, któ- 
re nietylko potwierdzają najgorsze Oba: 
wy, lecz niejednokrotnie je przewyższają. 
Rzeka Tamesi wystąpiła z brzegów j fale 
zalały ulice, sięgając 3 metrów wysokości. 
Samoloty nie. mogą lądować. Lotnicy 
zrzucają środki żywności, Liczba zabi- 
tych nie została dotychczas ustalona. 
gdyż pracujący przy usuwaniu gruzów 
ciągle jeszcze napotykają na nowe zwło- 
ki. Z pod gruzów jednego tylko szpitala 
wydobyto 87 zabitych. 

Wiele osób utonęło, wiele uratowano 
w ostatniej chwili. Miasto jest zupełnie 
odcięte od świata, tak, że wiadomości 
przedostają się jedynie dzięki aparatom 
radjowym, stojących w porcie okrętów. 
Wiadomości radiowe domagają się ciagle 
"środków żywności, lekarzy i środków 


leczniczych. Linje kolejowe są zupełnie 
zniszczone. Dwa pociągi osobowe i dwa 
sjeżąrowe znikły bez śladu z powierzchni 
ziemi. 

W Cardenas wydobyto dotychczas 20 
trupów. 

Gubernator wojskowy Tampico zarzą- 
dził, aby zbrodniarzy, plądrujących po 
gruzach, rozstrzeliwano na miejscu, Do- 
tychczas schwytano 6 takich złoczyńców 
i natychmiast ich rozstrzelano. Według 
meldunku rządowego, fale zabrały ze so- 
bą wielką ilość zwłok. Liczba rannych 
jest olbrzymia. Na całym terenie daje się 
odczuwać brak wody do picia į żywności. 
W Tampico 25 proc. domów iest zupełnie 
zburzonych, a 75 proc. zancznie uszkodzo* 
nych. W Cardenas, gdzie do tej chwili 
wydobyto 25 trupów, 350 domów zostało 
zbtirzonych. Burza rzuciła na siebie kil- 
ka statków stojących w porcie Tampico. 
Szkody Są zhaęzne, 


Dwaj loinicy żywcem spłonęli 4 


UNE Omie tragiczne katastrofy w Anślii 


ma 


Londyn, 27 września. Fa 
W czasie powrotu samolotów angiel- 
skich z manewrów powietrznych w pół- 
mocnej Szkocji, wydarzyły się nad hrab- 
stwem  Northcumberland wskutek nie- 
zwykle niepomyślnych warunków atmo- 
sierycznych, dwie poważne katastrofy 
lotniczą, 


Mianowicie jeden z samolotów nisz- 
czycielskich runął nagle ze znacznej wY-, 
sokości na ziemię i spłonął doszczętnie. 
Obaj lotnicy ponieśli śmierć na miejscu. 


Równocześnie drugi samolot tego ty- 
pu, lądując z powodu defektu motoru, 
wywrócił się. Dwuch lotników zostało 
ciężko rannych, aeroplan zaś został zu- 
pełnie rozbity. 


w 


- 


Frmame starcia tlumu z policja w Dublinie $ 73 


Dublin, 27 września. 

Ubiegłej nocy doszło w Dublinie 
do poważnych starć na O'Connell- 
Street, gdzie wzburzony tłum zdemo- 
lował urządzenie pewnego browaru. 
Rozpędzająca tłum policja została 
przyjęta kamieniami. Po gorącem 
starciu przewieziono do szpitala 15-tu 
ciężko rannych. ` 

Według krążących pogłosek dziś 
tano de Valera wydał rozkaz areszto- 


wania przywódcy zjednoczonej partji 
irlandzkiej generała O'Duffy. Rozkaz 
aresztowania generalnego sekretarza 
faszystowskiej organizacji „niebieskich 
koszul“ komendanta Cromina wydano 
już we wtorek, podczas gdy trzej czo- 
łowi przedstawiciele partji Cosgravego 
z której dwaj są członkami parlamen- 
tu stanęli dzisiaj przed sądem wojen- 
nym. 


14 


Surowa kara 
za okropna zemstę 


Warszawa, 27 września. 


Sąd Okręgowy w Warszawie rozpa- 
trywał sprawę służącej Anny Wasilew= 
skiej, która z zemsty oblała kwasem 
Siarczanym swego eksprzyjaciela Józefa 

anego, murarza z zawodu. Bany wsku- 
tek oblania twarzy kwasem siarczanym 
nie utracił wprawdzie wzroku, lecz wy- 
żarte ma powieki. przezco nie może za- 
mykać oczu. Zeszpeconą twarzą wśród 
Obecnych na rozprawie czynił wstrząsa- 
ląca wrażenie. Sąd wydał niezwykle 
Burowy wyrok, skazując Wasilewską na 


4 lata więzienia. Skazana zemdlała po 
ogłoszeniu wyroku i z trudetn ją ocucono. 


pół miara dynrów 


szkód wyrządziła powódź 
w Jugosławii 


Białogród, 27 września, 

Według  prowizorycznych obliczeń 
szkody wyrządzone przez powódź w Ju- 
gosławji wynoszą conajmniej pół miljar- 
da dynarów (ponad 50 miljonów zło- 
tych). W miejscowości Struga, która 
leży o 30 metrów poniżej poziomu wody 


~ 


Król- jugosłowiański; Aleksander przybył w odwiedziny króla rumuńskie- 
go, Karola. Rycina niniejsza przedstawia uroczyste powitanie na dworcu 
w Sinaja, rumuńskiej letniej rezydencji. Od lewej: król Aleksander w 'mundu- 
rze armji rumuńskiej; w środku i po prawej: następca tronu rumuńskiego 
książę Michał i król rumuński Karol w mundurach armji jugosłowiań- 
skiej. — Odwiedziny te mają podłoże polityczne celem zacieśnienia więzów 
sojuszniczych pomiędzy. Jugosławią «a. Rumunią. 


Gwałiowne nurze nad Francją 


Siorun spowodonał wybuch prochiowni 


Paryż, 27 września, 

Gwałtowne burze. które szaleją od kil- 
ku dni nad całą Francją, wyrządziły nie- 
tylko wielkie szkody materialne, ale spo- 
wodowały również | ofiary w ludziach, 
Na szosie koło Montpellier piorun uderzył 
w magazyn  materjałów wybuchowych. 
używanych przy budowie drogi. Skut- 


według zewnętrznych  obserwacyj za. 
waliło się 60 domów. Cała wieś zamieni 
się prawdopodobnie w ruinę, zanim wo- 
dy opadną. Dotychczas poziom , wody 
obniżył się zaledwie o 15 centymtr, 


Warszawa, 27 września. 

Doręczony został akt oskarżenia w 
sensacyjnej sprawie szpiegowskiej, w któ- 
rą wmieszana jest Stellą Filarowa, sędzia 
grodzki Kuźmieki i inni. Termin rozpra- 
wy wyznaczono na 2-gą połowę listopa- 
a. Obronę wnosić będzie kilku adwoka- 
tów warszawskich. oraz dwuch znanych 
obrońców łódzkich. Rozprawa toczyć się 
będzie przy drzwiach zamkniętych i po- 
trwa przez kilka dni. i 


kiem wybuchu trzej robotnicy zostali do- 
słownie rozerwani w strzępy. W. okoli 
cach Tulonu niezwykłej gwałtowności 
deszcze trwają już od kilkudziesięciu go” 
dzin. Rzeki wystąpiły z brzegu, zalewa- 
jąc wielkie przestrzenie. Również i na 
Riwierze francuskiej szkody, wyrządzone 
przez burzę są bardzo znaczne. 


Straszny bilans 


trzesienia ziemi 
we Wloszech 

Rzym, 27 września. 

Bilans trzęsienia ziemi w Abruzach jest 
następujący: 

W prowincji Aquila trzęsienie ziemł 
dotknęło 14 gmin. W prowincji Chieti 14 
miejscowości Zostało Zniszczonych. 10 
osób zostało zabitych, 150 rannych. Z po. 
śród 1.500 uszkodzonych domów 200 jest 
zupełnie zburzonych. W mieście Sulmona 
na 2.300 zburzonych domów 300 iest zu- 
pełnie nie do użytku. Mniejsze szkody 
wyrządziło trzęsienie w prowincji Pesca- 
ra. Razem ofiarą katastrofy padło 15 Zae 
bitych I 200 rannych, 


S 


„SIEDEM GROSZY” 


Nr. 266 — 27. 9. 3%. ` 


W nocy na 27 bm. około godz. I-ej 
jeden z funkcjonarjuszów policji z po- 
sterunku w Skoczowie w czasie służ- 
by patrolowej w gminie Pierścień, za- 
uważył przed gospodą Karola Koszow- 
skiego dwu nieznanych osobników, 
którzy ma widok policjanta poczęli 
uciekać. Równocześnie trzeci osobnik 
wyskoczył przez otwarte okno z lo- 
kalu. h 

Na wezwanie do zatrzymania się 


Poznańska oelda Zd0iOWA 


a dnia 27 września 1933 r. 
Ceny parytet Poznań, 


Żyto cena orientacyjna 14,80—i4.75, Żyto cena tran- 
gakcyjna tranz. 480 ton 14.75. Pszenica cena orientacy le 
ma 20.50—21. Pszenica cena tranzakcyjna trang. 37.5 tony 
21 Owies cena orientacyjna 13.50—14, Owies cena tras- 
gakcyina trane. 45 tom 14. Jęczmień 073—683 gr. 14.50-— 
14.75, Jęczmień 695—705 gr. 13.50—14,25, Jęczmień bro- 
warowy 16.50—17,50., Maka żytnia 63 proc. -z worklem 
22.25—22,90, Maka pszenna 65 proc. 2 workiem 34—% 
Ospa żytnia 8.50—9, Ospa pszenna 8.50—9, Ospa pszen- 
wa gruba 9.50—10. Rzepak mmowy 35—37. Reopik simoe 
wy 39—40. Qroch Wiktoria 20—24. Groch Polzera 22— 
25 Qp'czyca 38—40 Mak niebieski 63—70. Ziemalakł 
łabryczne za kg proc. II gr. Ziemniaki jadalne 2.23— 
2.50. Słoma pszenna luzem |1.23—1.50, Słoma pszenna 
orasowana 1.75—2 Słoma Żytnia luzem 1.25—1.50. 3loma 
żymia prasowana 173—2, Sloma owstana luzem 1.23— 
1.50. Słoma owsiana prasowana 1.73—2, Słoma !ęcz= 
mienna luzem 1.2%—1.50. Słoma Jęczmienna gprasowana 
1.75—2, Siano zwykłe luzem 5.50-—5.73. Siano ewykle 
prasowane 6—6.50 Simmo madnoteckie Inzem 0—6.50. 
Siano nadnoteckie prasowane 7—7,30. Usposobienie s99- 
kojne. 

Traczakcje na odmiennych warunkach: żyta 1.303 
ton, pszenicy 280.5 tony. łęczmienia 100 tom, owsa 30 
om, ziemniaków fabrycznych 300 ton. 


Czwartek 


wrzęśnią : 
133 


Dziś: Kosmy 1 Dam, 
Jvtro: Michała archan, 

Wschód słońca: œ 5 m, 85 
„Zachód: g, 17 m, 46 
Długość dala: g. ll m. 49 


KINA W KATOWICACH. 


Katowice: Caplio! .Szkariatną róża”. Casino 


„Królowa szybkośd”. Colosseum „W kraju ale- 
gownezo jutra" i „Raj ukradziony”. Palace „Pod 
farszywa flaga". Rialto „Sprawca mieznany”, Ualsa 
„Każdemu. wólno kochać". 

Król. Huta: C>losseum „Dzieje grzechu" | 
„Zew Północy". Apolle „Qdybym miał milon" | 
„Zgubmy czat”. 

Blelsko: Apollo 
„Biała Litja". 

Biała: Mielskie „Przed maturą”. 


„Sya Długi“, Miejskie 


RADJO: 
PIĄTEK, 29 WRZESNIA (933 R. 

Katowice. 7.00 ..Kiedy ranne wstają zorze”. 7.05 
Gimnastyka 7.20 Muzyka. 7.52 Chwilka gospodarstwa 
domoweg» (1.57 Syxnuł czasu. 12.33 Komunikat mete- 
orologliczny 14.55 Muzyka. 15.05 Komunikat gospo- 
darczy ! ceduła Giełdy w Katowicach. 13.25 Komunikat 
gospodarczy. 15.48 Władysław  Włosik.  „Owrzdnik 
Śląski”. 16.00 Koncert orkiestry Mandullnistów Tow. 
aMoniuszko** z Wełnowca. 17 15 Koncert solistów. 18 15 
„Korpus Ochrony Pogranicza”. 18.35 Muzyka lekka 19.05 
„Pułkownik Lawrence — alekoronowany król Arabów" 
20.00 Koncert symioniczny. 22.00 Muzyka taneczna. 22 0 
Muzyka taneczna, 23.00 Skrzynka pocztowa w języku 
trancuskim. 

Kraków. 11.57 Sygnał czasu. 12,03. 13.00 | 15.38 Mu- 
zyka z płyt. 17.00 Odczyt. 17.18 Koncert solistów. 16.13 
Odczyt 1833 Słuchowisko. 19.40 Peletoa 20.00 Kun. 
cert symfoniczny. 22.00 Muzyka taneczna. 22,23 Wiado- 
mości sportowe. 22,40 Muzyka taneczna. 
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Kronika Slaska 


— 6 MIESIĘCY WIĘZIENIA ZA DEZER- 
CJĘ. N'ejaki Schretter Bernard. rodom z Na- 
kła Śl, uchylił się 0d pobOru wojskowego za 
co. mimo wykrętów, skazany został na 6 mie- 
sięcy więzienia bez zawieszenia, 

— UJĘCIE 2 HITLEROWCÓW. 26 b. m. 
po południu funkcj. straży granicznej w Wil- 
czy Dołneji przytrzymali pod zarzutem n'elee 
galnego przekroczenia granicy z Niemiec. KOł- 
donka Erwina, ubranego w mundur hitlerowe 
ski i Hagcborna Eryka z Zabrza. których od- 
stawiono do Sądu. 

— ODNALI ZIONO MONSTRACJĘ. 25 bm. 
znalez ono nad brzegiem Białki w Mazańcowi- 
cach rozbita na k'lka cZęści złota monstrancię 
skradziona 20 czerwca br. z kościoła w Czea 
chowicac. 

— FATALNE LEKARSTWO. 25 bm. zmarł 
nagle wśród objawów otrucia pewien obywa- 
tel Król. Huty. Dochodzen'a wykazały że 
Obywatel ten od dłuższego czasu chorował na 
reumatyzm, bóle głowy i serca. Dla ulżen'a 
soule w chorobie, zażył on wiekszej dawki 
weronalu, »0czem stracił przytomność į zmarł, 


ina wała 


sprawcy nie reagowali, wobec czego 
w pościgu za uciekającymi, policjant 
wystrzelił kilkakrotnie z rewolweru. 
Sprawcy jednak pod osłoną ciemnej 
nocy zbiegli w kierunku Kowali, strze- 
lając w czasie ucieczki do funkcjona- 
rjusza policji. Strzały jednak chybiły. 

O godz. 4-ej rano zjawił się u leka- 
rza w Skoczowie niejaki Święczyk Lu- 
dwik z raną postrzałową na głowie, 


Kii Włamywacz Saw 


Jeden wiamynacz cieżko ranny w śłowe 


którego po zaopatrzeniu przewieziono 
do szpitala w Cieszynie. 

Święczyk, badany na okoliczność 
postrzelenia go w głowę, zeznał, że 
został postrzelony przez nieznanego 
osobnika, co jednak nie jest wiarogo- 
dne. Raczej przypuszczać należy, że 
należał on do szajki włamywaczy i w 
czasie pościgu został przez policjanta 
postrzelony, 


Kregztowanie trzech wiad w w sali rozpraw 


Drugi dzień sensacyjnej rozprawy w firakorie 


W drugim dniu sensacylnej rozprawy 
przed sądem przysięgłych w Krakowie o na- 
pad rabunkowy, zaszły niespodziewane sen- 
sacje, i tak zeznawali trzej świadkowie, któ- 
rzy mieli stwierdzić alibi oskarżonego Jafo. 
sza. którzy zresztą tego nie stwierdzili. Po 
przesłuchaniu tych Świadków zarządzono kile 
kuminutową przerwę. 

Po przerwie obrońca Jarosza postawil 
wniosek © ponowne przesłuchanie. tychże 
Śwladków, a to Tabora, Nowaka i Dziurawca. 


gdyż w czasie pauzy przypomnieli sobie, że 
jednak krytycziego dnia byli z Jaroszem na 
weselu w sąsłedniej wsi, 

Sąd dopuści ten dowód l przesłuchał 
świadków ponownie. Okazało się. że świadka 
wie ci zeznał fałszywie, wobec czego na 
wniosek prokuratora zostali ż miejsca areszia- 
wani. Rozprawę przerwano do dnia jutrzej- 
szego. 

paya w tej sprawie zapadnie w czwar= 
tek. 


w 
Jeden z przywódców „Jungdenische Paríci“ 


używa niepramnie tytułu „nadinżyniera" 


Po przywódcy .Jungdeutsche Partei", 
inż. Wiesnerze z Bielska. naipoważniejszą 
rolę w partji tej na terenie Górnego Ślą- 
ska odgrywa od pewnego czasu niejaki 
Robert Axmann z Katowic (Plac Wolno- 
ści 11), współwłaścicie! f-y „Demag“, Sp. 
z 0. 0. dla maszyn górniczych i jak obec- 
mie się okazuje. bezprawnie używający w 
Polsce tytułu „nadinżyniera”. P. Axmamn. 
jak nas informują. skończył w Bielsku 
szkołę przemysłową, co go jednak nie 
uprawnia do używania tytułu inżyniera. 


W związku z zakulisowemi rozmowa- 
mi. jakie się toczą między .„Deutsche Par- 
tei“ i „Jungdeutsche Partei“ informują 
nas, że kierownictwo partii młodych 
Niemców postawiło przywódcom „Deus 
tsche Partei” stanowcze „ultimatum“, by 
w ciągu najbliższych już dni wyrażnie I 
niedwuznacznie oświadczyli się, czy „w 
100 procentach” „Deutsche Partei” stange 
ła na gruncie programu, głoszonego przeg 
partję młodych Niemców. 


Niefortonny wystep MI einota w Krakowie 


Usilomal przekupić posterunkomego policji © ¢ 


Przed Sądem Apelacynym w Krakowie za- 
siadł na lawie oskarżonych Kaufen Schutktłeje 
mot, kupiec, lat 45, skazany za chęć przekupie= 
nia posterunkowego p. p. wyrokiem Sadu Kare 
nego na 6 mies'ęcy więzienia, 

Wyroku nie przyjął i wnósł apelację, — 
Schu!kleinot oskarżony test że dn 31 zrudnia 
1932 r. dostąpił do posterunkoweza p. p.. któe 
zy przeprowadzał więźnia za fałszowanie mo- 


net z aresztu do Sądu i chciał się z nim po- 
rozumieć w żargonie żydowsk'm. żadaląc od 
niego fałszywa monetę. a gdy posterunkowy 
chciał go wyłegitymować,. wówczas oskarżo- 
ny wy”ał 20 zł. chcac przekupić go. 

Sad po przeprowadzonej rozprawie wyrok 
zatwierdził. jednak karę umorzył na podsta- 
wie aninestji. 


w 


Kródzikź molar elexlrycznego | koła mioa = 


s szybu „Arwed” kopalni Giesche w Janowie 


Dn. 26 bm. popoł. przytrzymano na 
goracym uczynku kradzieży motoru 
elektrycznego w szybie „Arwed'”, Kop. 
Giescha w Janowie: Tomasza Podgór- 
sklego z Janowa i Romana Sledziaczy- 
ka z Szopien'c. którzy rozebrali motor 
częściowo na miejscu i potłukli go na ka- 
wałki. W .robocie” tej przeszkodzili im 
strażacy kopalniani, zwabłeni na miejsce 
podejrzanym hałasem. 


W toku dochodzeń ustalono m. in.. że 
tegoż dnia przed południem skradziono 
z szybu koło trybowe, ważące 60 kz 
oraz jeden wał, wartości 600 zł. Rzeczy 
te zostały załadowane na wózek rę- 
czny. a Sprawcy w czasie pościgu zbie- 
gli w kierunku Szopienic, pozostawiając 
wózek na miejscu. TE 


w 


Tajemnicze zwło%i kobiety 
w siawie 


W ub. niedzielę wyłowiono ze stawu w 
Chudowie. pow. Rybnik, zwłoki 24-letniej Ma- 
chulikówne* Gertrudy z Gierałtowic. Ustalono, 
iż M. w dniu 17 bm. rano oddal ła się z domu 
rodziców i od tego czasu zaginęła bez Ś!adu. 
Zwłoki przewieziono do kostnicy w Gieral- 
towicach. Dotychczas nie zdoiano ustal ć czy 
w wypadkn tym zachodzi samobójstwo, czy 
neszczęśliwy wypadek. 


Taremnicze zginiecie córki 
inspektora SZKOJGE$O 


Dnia 24 bm. przed połudn em oddaliła się 2 
domu insp. szkolnego Szafrana w Mystowie 
cąch. przy ul. Modrzejowskiej I. 22-letnia cór- 
ka Miiduna i dotychczas do domu nie powrór 
cła. Po oddaleniu się jej z domu. zauważono, 
że zaginął rewolwer, który niewatpliwe za- 
brała. Nie była ona w posiadaniu żadnych pie- 
między, ani też dokumzntów. Zazinioną jest 


wzrostu średriego. szczupłej budowy clała, 
ubrana w bronzową sukn ę ; biaia bluzkę. sza- 
ry letni płaszcz i beret tegoż koloru. oraz 
bronzowe trzewiki. Wiadomośc.. które mogły- 
by się przyczynić do ustalenia obecnego miej- 
sca pobytu zaginionej. należy skierować do 
najib ¿szego Urzędu Pol cyjnego. 


z © 
Smierć złodzicja 


przy „pracy“ 

Dn. 27 bm. nad ranem nedaleko dworca 
w Szarieju do pociągu towarowego. nalado- 
wanego węglem. ush walo wskoczyć celem 
kradzieży węgla dwóch braci Karol 1 Robert 
Płazowie. Przy wskak waniu obai potknęli się 
fatalnie, Karo! Płaz uderzył glową o stopień 
wagonu i doznał pęknięca czaszki. tak, że 
śmierć nastąpiła natvchmiast, brat jego Robert 
doznał zmiażdżenia nogi i odw eziony został 
do szpitala. Stan jego jest ciężki. 


KUPON 
na bezp? pierwszorzędny bilet do kin 
„Św tu“ i „Atlant ku” w Krakowie 
ważny na dzień 28 września 1933 r. 
Nimejszy kupon należy wyzać | 
przedłożyć do wymianv na bilet do 
kna w Redakcji „Siedem Groszy“ 
w Krakowie ulica Karmelicka nr. 15 
Uiszczenie podatku obowiazuje 


Sport na Śląsku 


KS. „WALKA” MAKOSZOWY — 
KS. „UNJA*” KOŃCZYCE 1:0 (1:0) 

Zawody o misirzostiwo B-hgl przyniosły 
zasłużone zwycięstwo gospodarzom. Gra prze= 
prowadzona w ostrem tempie pod stałą przes» 
wagą gospodarzy i na wysokim poziomie 
sportowym, 

Od większej porażki uchronił ich „pech f 
doskonały bramkarz gości. Jedyna bramka 
dnia padła ze strzału Promnego. 

KS. „Walka“ reż. — KS. „Unja” rez 6:3 (3:2) 


€ 
$port w Piałopo'ste 


30 bm. o godz. 20 w sali Ośrodka Wych. 
Fiz. przy ul. Zwierzynieckiej w Krakowie od- 
będzie się mecz bokserski o drużynowe mi- 
strzostwy pomiędzy Wisłą a Wawelem, Mecz 
ten budzi w elkie zaiwiteresowame i można po= 
wiedzieć, że nie było meczu bokserskiego w 
Krakow e. któryby więcej pociągał  publicze 
ność. jak powyższy. lak Wisła, jak i Wawel 
wapa do meczu w jaknajsilniciszym skla- 
2:0, 


T. S. KROWODRZA MISTFZEM KL. B. 

W tegorocznych misirzostwach kl. B w 
Krakowie definitywne mistrzostwo gsdobyla 
Krowodrza, która na rozegranych 24 spotkań 
zdobyła 40 pki.. tracąc 8. Stosunek bramek 
73:15. Należy zaznaczyć, iż klub powyższy 
istnieje już w Krakowie 10 lat. 


Fronika Malopolska = 


REPERIUAR TEAIROW W KRAKOWIE, 
Toat im. J, $iowachiegu: 
Cewartok — ..Mazcpa”. 
KINA W KRAKOWIE: 

Wanda: „Noc w Kairze". Promień: „Arjene”. Świta 
pRazprawie Zachodu” | „Mistra boksa, to ja". Apollog 
„Jej Królewska Mość".  Sztąka:  „Zgubny orar", 
Uciecha!  ..OQeneorał  Czenz". Atlantik: „Jsaoowdm 
sy nem”. Adria: „Adjutant jego wyskości”.  Siuńce: 
„iwunka”. Kino Domu Żoinieraa: „X—f', Masumt 
„Kinomaniak, 


=- PRZENIESIENIE DNIA TARGOWEGO. 
Ponieważ w piątkowy dzień larguwy 6 paźe 
dziernika br. Odbędzie SIę w Krakowie uros 
czysty obchód 230-letniej rocznicy odsieczy 
Wiednia. odbywające się na placach tavz0- 
wych targi zostały przeniesiony na czwartek 
dn. 5 października br, 

— KOGO OKRADŁ? Zatrzymano w Kra- 
kowie Józefa Wawrzoka, lai 21. bez stałego 
miejsca zamieszkania za kradzież czekolady 
i cukerków w większej ilości — na szkodę 
nieznanego wiaśc'ciela, Od zatrzymanczo ło. 
branu część skradzionej czekolady, 

=— OKRADŁ ZNAJOMEGO. Zatrzymano 
Adama Miękina lat 39, zam, w BOrku Tałyce 
kim 99, za kradzież roweru ł garderoby, Ogóle 
nej wartości 400 zł. na szkodę Anton ego 
Majchra, zam. przy ul. Emans 12 w Kraktw e, 
Część skradzionych przedmiotów odebrano | 
zwrócono poszkodowanemu, 

~- ZAKAZANY WIEC. W niedziele, dn. 24 
bm. zebrali się rolnicy z okOlłe Tarnowa w 
Rzędzin.e, celem odbycia w'ecu, na które sta* 
rostwo n'o udzieliło zezwolenia. Zawiadomic< 
na o wiecu policja przybyła na mlejsce i roze 
proszyła Zebranych w liczbe kilkuset osób 
aresztując przytem kliku rolników, 


Dyżur gk W Krakowie 


Apteka pod Słońcem — Rynek A. B. 43. 
Apteka pod Eskulapem — Gertrudy 1. 
Apieka pod Matką Boską — Krowoderska 


74 
Apteka w Dębnikach — Konopnickiej 3. 
Apteka pod Złotym Orłem — Rakowicka 9. 
Apteka — Mogilska 16. 
Apteka pod Koroną, Podgórze — Rynek9. 


Kom'sarz Drewiński 
skozany na pięt lat więz.eała 


W ostatnim dniu rozprawy w Samborze 
o zabójstwu Śp. thudztka. po przemiówie= 
mach stron i odczytaniu werdyktu, sąd 
ogłusił wyrok, mocą którego osk, Roman 
Jajko Został skazany na 2 lata więzienia, 
st. posterunkowy policji Stankiewicz na 
2 1 pół roku I komisarz Drewiński na 5 lat 
Mrocz na podstawie par. 236 ; 230 

Powództwo cywilne zostało rodzinie 
zamordowanego przyznane. 


Nr. 267 — 28. 9. 33. 


„SIEDEM GROSZY* 


į 


Sir. 3 ` 


bywców naszych premij, dochodzi 


jeszcze jeden, do którego uśmiechnął się 


los. Fotograt nasz miał ułatwione 
i nie, bo nie potrzebował jeździć na 


wanie, gdyż szczęśliwiec znalazł się w iłu: 
zebrali 
przed gmachem naszego wydawnictwa w 
oczekiwaniu na bezpłatne bilety do Cyrku 
Staniewskich, jakie nasza Redakcja wyda: 


mie bezrobotnych, którzy 


wała. 


Mężczyzna, którego głowa otoczona 
jest kółkiem, od którego prowadzi strzał: | 
ka, wskazująca na powiększenie tej głowy 
otrzyma natychmiast 10 zł. gotówką, o ile © 
pozna siebie w gazecie i w ciągu 3 dni 
zgłosi się z „Siedmiu Groszami” i kwitem 
potwierdzającym uiszczenie prenumeraty, 
za bież miesiąc w administracji „Siedem 
Groszy” w Katowicach, ul. Sobieskiego 11. 

Jutro, jak codziennie, odbędzie się dal- 
Kto więc je 
szcze nie wygrał premii, ma jeszcze oka- 


szy ciąg naszego polowania. 


zję do jej zdobycia. Powinien tylko 


Jeszcze možna myśrać 


premię Stedakcji „Siedmiu Sroszy” 


Do długiego szeregu szczęśliwych zdo” 


dziś 


zada- 
polo- - 


się 


pikie ' 


i codziennie czytać „Siedem Groszy". 


t 


Przystojny i wytwi 


rmy kasiarz warszawski 


Uięiy sprawca włamania do konsułafu poriugaiskiecgo w Budapeszcie zbiegł 


Z Warszawy donoszą: R 

W Warszawie nastąpiło aresztowanie 
przywódcy międzynarodowej szajki wła- 
mywaczy. Przed rokiem w Budapeszcie 
dokonano zuchwałego włamania do kon- 
sulatu portugalskiego, gdzie rozpruto kasę 
i zrabowano około 80 tyś. pengó, czyli 
100 tys. złotych. Policja otrzy:nała po- 
ufne imformacje, że włamania dokonali 
kasiarze warszawscy. Na podstawie in- 
formacyj z Budapesztu, aresztowano w 
Warszawie jednego ze znanych przestęp- 
ców, działających stałe poza granicami 
Polski, Natana Cohna. 

Aresztowany do winy się nie przy- 
znał i twierdził, że nie wyjeżdzai poza 
granice Polski od 1931 roku. Policia wę- 
gierska nadesłała do Warszawy wszyst- 
kie zebrane na miejscu dowody prze- 
stępstwa, m. in. odeiski daktyloskopijne. 
Okazało się wtedy, że odciski te są iden- 
tyczne z odciskami palców Cohna. Po 
tem odkryciu śledztwo potoczyło się już 
szybko naprzód. Ustalono dalsze szcze- 
góły sensacyjnego „występu“ kasiarzy 
warszawskich na Węgrzech. Okazało 
się m. in, że Natan Cohn w rzeczywi- 
stości nazywa się zupełnie 'naczej, a mia- 
nowicie Józef Świerszczyk. Ponadto 
okazało się, że pod 6 różnemi nazwiska- 
mi poszukiwany on jest przez policję ca- 
łego świata 1 odsiadywał karę w róż- 


a 


Sploszomy koń 
spowodował wypadek 


Alojzy Pamuła, właściciel dorożki, jadąc 
ul. Batorego w Krakowie, napotkał wałec da 
wgniatania kamieni, koń nagle się spłoszył, 
stanął dęba I Pamuła spadł z kozła, doznając 
szeregi ran. 

Lekarz Kasy Chorych opatrzył poszkodo- 


wanego. o 
Unieszkodliwienie szajki 
włamywaczy w firakowie 


W kwietniu br. odbyła się rozprawa karna 
przed Trybumałem Sądu Okręg. w Krakowie 
przeciw kilkunastu oskarżonym o szereg wła- 
mań do sklepów w Krakowie. Szkody z tego 
powodu przekroczyły kilkanaście tysięcy zło- 
tych. Po długotrwałych dochodzeniach udało 
się policji zlikwidować szajkę włamywaczy, 
na czele której stał herszt bandy Władysław 
Czernik. zasądzony na karę więzienia przez 
4 lata. Inni oskarżeni otrzymali kary więzie- 
nia po kilka lat, zaś osk. włamywacz Grochal, 
który zasądzony został na karę więzienia 
przez 5 lat i włamywacz Durel zasądzowy na 
dwa i pół roku wnieśli od wyroku I. inst. ape- 
lację. W sprawie tej odbyła się w dniu 27 
września rozprawa przed sądem apelacyjnym 
a po jej przeprowadzeniu i wywodach stron, 
sąd apelacyjny wyrok w całości zatwierdził. 


© 
Rzucając w kaszian 
irati} w głowę 


Ulica Dominikańska w Krakowie była wi- 
ywnią niezwykłego faktu: Dwunastoletni Jan 
jdębiński, rzucając kamieniami do kasztanów 
Ra plantach, ugodził w głowę kamieniem 
przechodzącą tamtędy Wiktorię Świetsińską, 

którą pogotowie ratunkowe opatrzyło, 


nych państwach pod 5 różnemi nazwi- 
skami. Niebezpieczny przestępca nie 
ograniczał się do rozbijania kas. 
Niezwykle wytworny, przystojny 
władał znakomicie kilkoma językami, 
wkradał się do najwytwórniejszych to- 
warzystw i tutaj zdobywał się na nie- 
zwykle zuchwałe i pomysłowe afery. 
Kilka tygodni temu po usilnych zabie- 
gach obrońców Cohna vel Świerszczyka 


zwolniono z więzienia za wysoką kau- 
cją i oddano pod dozór policji. Kiedy w 
toku śledztwa postanowiono Świerszczy- 
ka ponownie aresztować, okazało się, że 
niebezpieczny ten Przestępca, korzysta- 
jąc z chwilowej swobody, zbiegł. Cen- 
trala służby śledczej rozesłała telegra- 
my do policji europejskich, donosząc 6 
ucieczce przestępcy, 


Skandaliczne afery w magistracie IWoWsnim 


Aresztowania wśród wyższego personela urzędnitzego 


Ze Lwowa donoszą: 

Miesiąc wrzesień br. jest 
magistratu lwowskiego feralny. Niema prawie 
dnia, aby nie wykryto skandalicznej afery, 
przyczem bohaterami ich są ludzie, stojący ną 
odpowiedzialnych i wpływowych stanowi- 
skach, drapujący się w kateńskie togi mężów 
nieomal opatrznościowych dla mieszkańców 
Lwowa. 

We wtorek w godzinach południowych pe- 
kło kilka prawdziwych bomb sensacji. A więc 
rozeszła się przedewszystkiem wiadomość, że 
śledztwo toczące się przeciwko b. dyrektoro- 
wi miejskiego zakładu czyszczenia miasta inż. 
Gończakowskiemu, zahacza n OSObę b. wice- 
prezydenta m. Lwowa inż, Kolbuszewskiego, 
dale?) b. sekretarza prezydjum magistratu Ada- 
mowicza, wreszcie © jeszcze jedną wybitną 
osobistość, odgrywa'ącą na gruncie lwowskim 
niepoślednią rolę. Pierwszy stoi pod zarzutem 
pokrywania  manipulacyj GoOńczakowskiego, 
ostatni pod zarzutem niesolidnych dostaw do 
zakładu czyszczenia miasta. 

Równocześnie aresztowano 


naprawdę dla 


szofera miej- 


Rosja dała Niemcom po łapach 


skiego Kozaka, kontrolera zakładu czyszcze- 
nia miasta Pischlingera i rejonowego Brucha. 
Jeden z głównych aktorów skandalicznej afe- 
ry brat aresztowanego już właściciela składu 
żelaza Samuela Rentschnera, Beniamin, zbiegł 
do Czechosłowacji i jest ścigany listami goń- 
czemi, 

Drugą, niemmiejszą bombą jest aresztowa- 
nie naczelnika miejskiej straży pożarnei Cieć- 
kiewicza, którego afera stanowi do pewnego 
stopnia oddzielną grupę w wieńcu nadużyć na 
niwie magistratu lwowskiego Powszechnie 
wiadomem było, że naczelnik straży pożarnej 
jest „udzielnym księciem“, Śledztwo karne 
wytoczone przeciwko niemu obecnie. dotyczy 
między innemi nadużyć na szkodę gminy, w 
związku z posiadaniem przezeń kilku wła- 
shych samochodów i autodorożek, używanta 
strażaków i robotników, oraz podwód miej- 
skich do robót prywatnych | wypłacanią ra- 
chunków z kasy miejskiej itd. Równocześnie 
z Ciećkiewiczem aresztowano szofera miej- 
skiego Karolaka i funkcjonarjusza Dygasa, któ- 
rzy stoją tak samo pod zarzutem nadużyć, 


$owiety odrzuciły protest niemiecki 


Z Moskwy donoszą: 

Protest ambasady niemieckiej w Mo- 
skwie przeciwko wysiedleniu korespon- 
dentów pism niemieckich został przez 
władze sowieckie odrzucony. Dzienni- 
karze niemieccy wyjeżdżają częściowo 
w czwartek i w piątek. Opublikowane 
w środowej prasie noty, wymienione 
pomiędzy niemieckim charge daffaire 
v Twardowskym, a komisarzem Litwino- 
wem zawierają niebywałe charaktery- 
styczne momenty. 

Nota niemiecka zwraca między inne- 
mi uwagę, że „wysiedlenie dziennikarzy 
byłoby sprzeczne z literą i duchem istnie- 


jących pomiędzy ZSRR. a Niemcami 
układami.” 

Na to komisarz Litwinow odpowie- 
dział: „Jeśli przytoczone powyżej przy- 
kłady postępowania władz niemieckich 
są zgodne z obowiązującemi układami, 
to również nie są z niemi sprzeczne Za- 
rządzenia władz sowieckich. Powyżej 
wymienione zdania są nadzwyczaj zna- 
mienne, gdyż chodzi o uświadomienie sto- 
sunków pomiędzy ZSRR. a Niemcami. 
W kołach niemieckich w Moskwie pa- 
nuje w związku z tym incydentem wiel- 
kie przygnębienie. 


w 


Czy wiecie, że... 


— Polska flota wojennna ma ogółem 18.000 
ton pojemności i zajmuje na Bałtyku piąte 
miejsce po Niemczech (165.000 ton), Sowie- 
tach (165. tys. ton), Szwecji (82 tys. ton) i 
Danii (29 tys. ton). 

= Pierwszy pociąg błyskawiczny w Pol- 
sce dochodzić będzie do 90 kim. na godzinę ! 
będzie kursować pomiędzy Warszawą a Gdy- 
nią. przebiegaiąc tę przestrzeń w ciągu 7 g. 
29 minut. Pociąg ten kursować będzie w so- 
boty i dnie przedświąteczne 

“V Borysławiu w kopalni Steigera wy- 


trysło nowe źródło nafty, które obliczają. na 
100 wagonów miesięcznie. 


— Na zamku w Kórniku zmarła prawmicz- 
ka Tadeusza Kościuszki śp Zofła hr. Magóry 
Madan, córka Leonarda Rotomskiego, gene- 
rała wojsk polskich z r. 1830. W r. 1860 często 
bywała na dworze cesarskim w Paryżu i pro- 
wadziła długie rozmowy z cesarzową Eugenią 
o losach Polski. 


— Pewien kupiec z pochodzenia Anglik, 
zapisał 10.000 funtów Szt. na propagandę gry 
szachowej wśród młodzieży w Righton i 
Portsmouth Z procentów będą urządzane tur- 
nieje szachowe i rozdawane nagrody w g0- 
tówce, ; 


Projekt nowelizacji ustawy 


o ubezpieczen u prac. umysłowych 


Z Warszawy donoszą: 

W ministerstwie opieki społecznej onra« 
cowywany jest projekt noweli do ustawy a 
ubezpieczeniu pracowników umysłowych. 
Projekt tem przewiduje m. in. zmianę faktycz= 
nych uprawnień ubezpieczonych w zakresie 
odpraw jednorazowych. 

Obecnie pracownik niezdolny do pracy, a 
który niema jeszcze za sobą 5-ciu lat ubsze 
pieczenia, otrzymuje odprawę jednorazową 
bez wzgiędu na okres trwania ubezpieczenia. 
Również rodzina zmarłego ubezpieczonego 
otrzymuje odprawę jednorazową na tych Sa* 
mych zasadach, 

Projekt noweli ministerstwa zmierza do 
ustanowienia dłuższych okresów wyczekiwae 
nia przy wypłacie odpraw jednorazowych. 
Zmiana ta nie odbije się dotkliwie na intere= 
sach pracowników umysłowych, gdy ubezpie= 
czenie to trwa już przeszło 5 lat. Zmiana poe 
wyższa może dotyczyć jedynie tylko tych 
pracowników, którzy dopiero zaczynają ubez= 
pieczenie, © 


Sezon mariwy 


dla pracowników umysłowych 


Z Warszawy donoszą: 

Zakłady Ubezpieczeń pracowników umy« 
słowych zastosują w tym okresie poraz piefe 
wszy przepisy wprowadzające sezon martwy 
również dlą pracowników umysłowych. 

15 października rozpocznie się sezon mare 
twy w stosunku do osób zatrudnionych w. 
miejsoowościach letniskowych, w zakładach 
leczniczych, w hotelach, pens'onatach i t. d. 
Zawieszenie wliczenia uprawnień do zasiłków 
dla tei kategorji pracowników potrwa do 1-go 
kwietnia. Dotyczy to miejscowości. które po= 
siadają tylko sezony letnie. 

Z dniem 1 listopada sezon martwy rozpocz- 
nie się dla pracowników pocztowych zatrude 
nionych tylko w okresie urlopów letnich, 


| $ 
Nieszczęśliwy wypadek 


- w Tatrach 

Z Zakopanego donoszą: 

We wtorek o godz. 6 po poł. przyszła 
drogą telegraficzną wiadomość do zakopiań- 
skiego Towarzystwa Tatrzańskiego © nies 
szczęśliwym wypadku w Tatrach, 

Wypadek ten miał się wydarzyć ta Krzyż= 
nem, względnie Pańczycy, którędy przecihyue 
dziły dwie turystki, Jedna z nich uległa po- 
tłuczeniu. Ma to być podobno siostra wdowy 
po šp. Kasprowicza. 

Towarzyszka jej zeszła do schroniska na 
Hali Gąsienicowej, dokąd przybyła o godz. 5 
po pol, skąd na wiadomość o wypadku wy= 
ruszyli jako pierwsi strażnicy placówki stra- 
ży granicznej na Hali Gąsienicowej. Zawiado= 
mione o wypadku Ochotnicze Pogotowie Ra- 
tunkowe wyruszyło z Zakopanego o godz. 
6-tej w skladzie 5-ciu osób pod przewodnic= 
twem znanego taternika Henryka Bednarskie= 


ga. 
© 
Sróba ucieczki 
1500 wieśniów 


Z Nowego Jorku donoszą: 

W więzieniu w Filadelfjij wybuchł bunt 
więźniów, którzy usiłowali wywołać pożar, 
alby następnie, korzystając z paniki, zbisc z 
więzienia W buncie wzięło udział około 1500 
więźniów, którzy podpalili materace w swoich 
celach, Więźmńóom udało się obezwładnić sa- 
czelnika więzienia i kliku strażników. Pom ęe 
dzy policją, strażą a więźniami doszło do fvr= 
malnej bitwy, o której wyniku zadecydowały 
siłkawki pożarowe. Pożar udało się zlikwido” 


wać, 
© 


Roosevelt przeciw inflacji 


Z Waszyngtonu donoszą: 

W ubiegłą niedzielę odbyła się w Bia- 
łym Domu pod przewodnictwem prezy- 
denta Roosevelta poufna konierencja ze 
współudziałem wpływowych polityków 
oraz osób ze sier gospodarczych. Jak sły- 
chać, postanowiono inflaci dolara narazie 
nie wprowadzać, a skłonić mniejsze banki 
do upłynnienia zamrożonych kapitałów, 
które wynoszą w ogólnej sumie 20 niiljar- 
dów dolarów» sy 


So jest rekord! 


Niedawno przyniosły amerykańskie ga- 
zety wiadomości, że jedna z tamtejszych 
rodzin posiada tuzin dzieci. Ta rodzina ame- 
rykańska bynajmniej nie pobiła rekordu, gdyż 
u nas w Polsce są „ładniejsze*. 

W Bydgoszczy mieszka rodzina urzędnika 
Kucikowskiego, która liczy 14 dzieci, ale re- 
kordzistą zdaje się jest p. Marceli Wilczarski 
(robotnik w Świeciu), który posiada aż 25 
dzieci: 14 Synów j 11 córek. 


Najstarszy Syn przekroczył 
dziestkę, najmłodsze zaś dziecko 
dwie 4 latka, 


już  czter» 
liczy zale» 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 
pozbawiony majątku | mazwiska przez 
oszusta Lubara, uciekł w góry z postano- 
wieniem, że będzie tępił złych, a bronił 
pokrzywdzonych. Klimczok dobrał sable 
towarzyszy i utworzył z nimi bandę roz- 
bółniczą. która swoją siedzibę miała w 
pobliżu malowniczej doliny Bystrej. Na 
końcu wsi Czechowice stał dom załezdny 
„Nad granicą*, własność Mateusza W nte- 
ra, o którym mówiono. że utrzymuje spół- 
kę z przemytnikami, Do domu tego przy- 
był późnym wieczorem tajemniczy gość, 
który przedstawił się jako Andrzej Zamore 
ski. i zażądał od gospodarza, aby zapro- 
wadzi go do „króla przemytnków". G0« 
srodarz wysyła z nim swą córkę Olgę, któ- 
Ta opowiada mu w drodze historję „króla 
przemytników”, pochodzącego 2 wyśpy 

Borkum. 

Jednym z tych, którym fortuna 
sprzyjała, był Harald Kanut. PocWb- 
dził on z rodziny od wieków zamie- 
szkałej na Borkum, Dziad i pradziad 
jego byli rybakami, a Harald pozo- 
stał wiernym  rzemiosłu  pracjców. 
Rodzinie Kanutów zawsze dobrze się 
powodziło. Pracą swoich rąk. doszli 
do posiadania wspaniałego, murowa- 
nego domu, który śmiało opierał się 
burzom szalejącym na wyspie. Z jed- 
nej łódki, którą dziad Haralda zbudo- 
wał własną ręką, powstało z biegiem 
czasu siedm wielkich łodzi rybackich, 
opatrzonych w żagle i wszelkie po- 
trzebne przyrządy. 

Harald Kanut zatrudniał wielu 
rybaków borkumskich, a ponieważ 
miał rozum w głowie, więc nie po- 
zwolił oszukiwać się bogatym kup- 
com, tylko kazał sobie za towar pła- 
cić dobre ceny. Dla tych powodów 
zażywał Harald między współmiesz- 
kańcami na Borkum wielkiego sza- 
cunku. Mimo to wcale nie był szczę- 
śliwym człowiekiem. Bo w jego wiel- 
kiej i wygodnej kamienicy, której mu 
wszyscy zazdrościli, była cicho. zim- 
no i głucho. Gdy Harald Kanut cięż- 
kim krokiem stąpał po dębowej po- 
sadzce, w samotnym domu odzywały 
się głuche echa. Życia tam nie było 
żadnego. 

Harald był samotnym. Rodzice mu 
już umarli, a z całego rodzeństwa po- 
został tylko sam jeden. Krewnvym 
swoim nie dowierzał i nie chciał o 
nich nic wiedzieć. Choć liczył trzy- 
dzieści pięć lat, nie ożenił się jeszcze. 
Niejedna piękna dziewczyna chętnie 

wyszłaby za niego, bo każda chciała- 
by mieszkać w wspaniałej kamienicy. 

Ogólnie też było wiadomo, że Ha- 
rald odziedziczył po matce skrzynie 
pełne płótna, drogich szat i rozmai- 
tych kosztowności. Najważniejsze je- 
dnak, że ojciec pozostawił mu trzos 
pełen złota. Jednem słowem, Ilarald 
Kanut uchodził na Borkum za najlep- 
szą partję i nie było rodziny rybac- 
kiej. któraby nie czuła się szczęśliwą, 
gdyby Harald przysłał do niej swa- 
tów. 

A trzeba przyznać dziewczętom na 
Borkum, że wszystkie są uredziwe. 
Wysokie, smukłe i zdrowe, mają wło- 
sy podobne do bursztynu Iśniącego na 
dnie morza. usta koralowe, a oczy 
blvszczace lak perłv. A jednak żadna 
z nich nie podobała się Ńanutow!, na- 
wet ich unikał. 

Tak, Harald Kanut uciekał od lu- 
dzi, a pomimo swego bogactwa nale- 
żał do najbardziej opuszczonych i naj- 
biedniejszych ludzi na Borkum. Z bie- 
giem czasu zaczęły krążyć o Haral- 
dzie rozmaite baśnie, Opowiadano 


sobie rozmaite dziwne rzeczy. Ilekroć 
podczas zimowych wieczorów scho- 
dzili się dziewczęta i parobcy i napra- 
wiali sieci, potrzebne na połów wio- 
senny, szeptano sobie rozmaite dziwo- 
lągi o biednym samotniku, właścicielu 
wielkiego domu, siedmiu łodzi i nie- 
słychanych skarbów. Jedni opowia- 
dali, że Harald Kanut djabłu zaprze- 
dał duszę. Za to kusy miał przyrzec, 
że mu podaruje wszystkie skarby, le- 
żące na dnie morskiem. Inny chłopak 
zaś twierdził, że widział IKanuta, jak 
podczas pełni księżyca krążył koło 
strasznej groty druidów, do której 
morze zatacza swe fale. 

— Wiecie przecie wszyscy, — koń- 
czył chłopek swoje opowiadanie, — co 
znaczy owa grota druidów. Tam mają 
leżeć skarby, które fala wyrzuciła po 
rozbiciu się holenderskiego okrętu. 
Lecz nikt dotąd nie zdołał zabrać ani 
części tych skarbów, ponieważ strze- 
że ich morze. T[Dostaną się one dopie- 
rc temu, któremu sam czart dopoma- 


ga. 


baków na Borkum, pokazał się w do- 
statecznej ilości, bo od tego zależał 
zarobek całego lata. Z połowu łoso- 
sia żywili się nietylko rybacy na Bor- 
kum, lecz cała ludność nad brzegiem 
morza północnego aż hen do Breme- 
ny. . 

W dniu pierwszego połowu wszy- 
scy mieszkańcy Borkum wybiegli nad 
morze. Harald IKanut przyszedł osta- 
tni. W chwili tej żegnały się żony 
z mężami. Nie było tam łez, ani 
westchnień, ani pocałunków, ani też 
uściśnień. Kobiety ściskały tylko sze- 
rokie, spracowane dłonie swych nię= 
żów, ale w tem podaniu rąk wyrażały 
się wszystkie uczucia i myśli. A myśli 
te były bardzo proste i dały się wy- 
razić w tych kilku słowach: „wracaj 
zdrów do domu i niech ci się połów 
poszczęści“. 

Kobiety te wiedziały, że ich mę- 
żowie narażali się na niebezpieczeń- 
stwo nie mniejsze, jak w czasie woj- 
ny. Przecież na wyspie mieszkało 
wiele wdów, których mężowie spo- 


Łódź płynęła sama, popychana siłą wiatru, 


czywali snem wiecznym na dnie mo- 


"Bik pletli ludzie aż do późnej no- 
cy, a Winut był zawsze kozłem ofiar- 
nym, którym zajmowano się najwię- 
cej. A przy tych opowiadaniach nie- 
jedna dziewczyna schylała głowę nad 
robotą, chcąc ukryć rumieniec na 
twarzy, ilekroć wspomniano 2 Haral- 
dzie IKanucie Bo ten blady człowiek 
z błyszczącemi oczyma niejednej 
wpadł w oko. Choćby nawet nie po- 
siadał żadnego majątku, niejedna pię- 
kność dałaby pół życia, gdyby drugą 
połowę spędzić przy jego boku. 

Skończyła się wreszcie jedna z tych 
zim ciężkich, w której biedni rybacy 
żyli z krwawo zapracowanego grosza 


i nadzieją rychłej wiosny. Potoki 
światła słonecznego rozlały się po 
szerokiej płaszczyźnie morza północ- 


nego. Więc rybacy wvbiegli na brzeg. 
by naprawić łodzie, rozpiąć połatane 
żagle i przygotować wszystko do 
pierwszej wyprawy, Pierwszy połów! 
— Jaki on był ważny dla wszystkich 
mieszkańców wyspy! Cała ludność 
wysepki wyczekiwała go z bijącem 
sercem. Wtedv to miało się wykazać, 
czy łosoś, najważniejsza zdobycz ry- 


rza. I oni wyjechali na połów, lecz 
już więcej nie wrócili. Nie wiedziano 
nawet o nich, jak i gdzie zginęli. 
Harald Kanut stał na brzegu sa- 
motny. Nie miał on nikogo, któryby 
się z nim żegnał, Nawet ludzie jego 
popłynęli naprzód.  Wskoczył więc 
sam do łodzi, jednem uderzeniem to- 
pora przeciął linv, któremi łódź była 
przywiązaną do lądu i pojechał, Było 
zwyczajem rybaków płynąć niedaleko 
od siebie, by w razie potrzeby nawza- 
jem sobie mogli pomagać. Także Ha- 
rald Kanut chciał jaknajprędzej dogo- 
nić swych ludzi. Wiatr dał silnie, lecz 
pogoda sprzyjała i toń była gładka. 
Harald niewiele miał do czynienia. 
mógł więc śmiało powierzyć się fali. 
Potrzebował tylko trzymać ster iedną 
ręką, aby statkowi nadać kierunek. 
Łódź płynęła sama popvchana siłą 
wiatru, Siedział więc nieruchomy przy 
sterze i spoglądał w bezdenną głębię. 
W twarzy jego nie drgnął ani jeden 
mięsień. Podobny był do posągu bez 
ruchu i życia. 
__ e— Czy się mój sen spełni? — Sszęe 


pnął ten dziwny człowiek do siebie. — 
Czy wreszcie wydostanę z morza ten 
klejnot dła mnie przeznaczony. Ach, 
miałem sen dziwny i ciężki, bo mi się 
śniło, że za głęboko zapuściłem się do 
groty druidów, że mnie wir porwał 
i wciągnął na głębinę. Więc szediem 
coraz głębiej i głębiej, aż uczułem 
grunt pod nogami. Nademną przewa- 
lały się wielkie masy wody i oddzie- 
lały mnie od świata i ludzi. Mimo to 
widziałem, słyszałem, czułem i myśla- 
łem. Na dnie morza nie postradułem 
życia. Przepastne odmęty otwierały 
się przedeimną, a wysokie skały dum- 
nie wznosiły swe czuby. A wśród 
tych głębi, wśród tych urwisk skal- 
nych pełzały szkaradne potwory. Były 
tam olbrzymie polipy, które ku mnie 
wyciągały ramiona i spoglądały wiel- 
kiemi, jak talerze, oczyma. Wielory- 
by otwierały paszcze i wyszczerzały 
zęby, z których każdy zdawał się hyć 
sztyletem. Muszle wielkości domu 
otwierały skorupy i chciały mnie po- 
chłonąć. Węże morskie przewalały 
swe cielska tuż przy moich stepach. 
Cudem tylko uszedłem z tylu niebeze 
pieczeństw. Nagle nastąpiłem na ja- 
kiś twardy przedmiot. Jakaś zapora 
tamowała mi drogę, wijącą się w tem 
miejscu między dwiema skałami, po- 
krytemi mnóstwem korali. A gdy się 
schyliłem, chcąc się przekonać, co mi 
zawadzało, zląkłem się okropnie, bo 
zobaczyłem trumnę. Na ten widok 
przejęła mnie zgroza, włosy stanęły 
mi na głowie i zimny pot wystąpił mi 
na czoło. Lecz nie dość tego. Nagle 
odchyliło się wieko, a z trumny pod- 
niosła się jakaś ludzka postać. Bvła to 
kobieta piękna i młoda, taka śliczna, 
jakiej jeszcze w życiu nigdy nie wi- 
działem. Wyciągnęła ku mnie ramio- 
na i spoglądała na mnie wielkiemi 
i niebieskiemi, jak toń morska, oczy» 
ma. 

— Teraz już jesteś moim! — za- 
wołała ta czarowna topielica do mnie. 
— Jesteś moim kochankiem i miesze 
kać ze mną będziesz na dnie mor- 
skiem, Wyprowadzę cię z tych odimę= 
tów i zamieszkamy w pałacu z korali 
i pereł, Tam znajdziesz skarby, o ja- 
kich nigdy w życiu nie marzyłeś, Lecz 
musisz mi wpierw przysiądz, że nigdy 
nie będziesz chciał wrócić do świata 
i ludzi. Tylko w dzień zaduszny mio- 
żesz wypłynąć na powierzchnię mo- 
rza, w ten jeden dzień tylko możesz 
odwiedzić swą wyspę rodzinną, lecz 
zanim brzask zaświta, musisz znów 
do mnie powrócić. Przysięgnij, że się 
zgadzasz na moje warunki i, że chcesz 
przy mnie pozostać. 


Wtedy przeląkłem się tej pięknej 
kobiety, przemocą wyrwałem się z jej 
objęcia i krzyknąłem: 


— Ty z piekła jesteś rodem, chcesz 
zgubić mą duszę!.. Nie, nie, nigdy 
nie przysięgnę! 

Wtedy ryknęły grzmoty, aż skały 
podwodne zaczęły się chwiać w posa- 
dach. Błyskawice oświetliły przepa- 
ście, a tysiące morskich potworów 
rzuciły się na mnie, chcąc mnie po- 
żreć, Równocześnie jednak porwał 
mnie wir, okręcił ze sto razy i uvdo- 
był mnie na powierzchnię. Straciem 
przytomność, zdawało mi się jednak, 
że mnie fala wyrzuciła na brzeg wy” 
spy Borkum, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


waj świat 


* Z Berlina donoszą: 

„ Na środowej rozprawie w procesie 
lipskim, ogólną uwagę zwraca zmiana w 
usposobieniu van der Lubbego. który w 
Drzeciwieństwie do dnia poprzedniego 
zdradza dobry humor i „pogodne uspo- 
Sobienie, 


æ Ld e 
Jeż świadek 

Trybunał przystępuje do zaprzysięże- 
nia dr. Soedernranna ze Sztokholmu ce!em 
zasięgnięcia informacji w sprawie trakto 
wania van der Lubbego w więzieniu. Dr 
Soedermann. który na Życzenie władz 
hitlerowskich odwiedził oskarżonego w 
więzieniu celem rzekomego zdeimentowa* 
nia pogłosek prasy zagranicznej, donoszą- 
cej o biciu van der Lubbego i wstrzykł: 
wanie mu morfiny | kokainy. ośwladcza 
naturalnie, że to wszystko było niepraw* 


LĄ 

Wogóle dr. Soedermann jest typowym 
świadkiem dowodowym. zeznalącym © 
wszvstkłem zbyt dokładnie I zbyt potn- 
czyście. Np. powiada on, 2e gdy badał 
van der Lubbego. czy niema na jego cicle 
Śladów pobicia i gdy van der Lubbe się 
Spvtał poco on to robi. dr. Soedermann 
odpowiedział: „Robię to dlatego, ponie- 
waż prasą zagraniczna twierdzi, że z pa- 
nem tu sie źle obchodzą”. W dalszym 
ciągu zeznaie on. że oskarżony mu mówił. 
że w więzieniu Świetnie stę czule. (!) 

— Spvtałem go wtedy — mówi dr. 
Soedermann, czy duchowo czuje się rów- 
nież dobrze. Van der Lubbe spvtał mnie, 
co znaczy słowo „duchowo“. Gdy mu to 
wyiaśniłem. odpowiedział. że czułe się 
„wobec tego duchowo również dobrze”. 


e [4 e 

Drugi świadek 

Jako drugi tego rodzału śwładek, ma- 
lacy zaprzeczać wladomościom prasy za- 
granicznej, zeznaje koresnondent holen- 
derskiego dziennika ..De Telegraff". Bv! 
on również dopuszczony przez władze 
niemieckie do odwiedzenia aresztowa- 
nych i zeznaje mniej więcej to samo. co 
| ian nanrzednik,  Wszyscv oskarżeni 
czuli sle śwłetnie f na tch catach nio zna- 
laz? nn żadnych śladów pobicla. 

Nastepnie zeznaje leszcze raz komt 
%arz policii Helssig którv opisuje bezno* 
Średnie momenty ockrycia I gaszenia po- 
žaru Relchstagu, Zeznania Heissiga mala 
na celu udowodnienie rzekomych Dog'ay 
dów komunistycznych van der Lubhego 

tym samym duchu zeznaje komisarz 
policyjny Zirnens, jednak obydwa te ze” 
znania na Luhhem nie robia naimnie'sze- 
go wrażenia. Pomimo usiłowań ze strony 
trvbunału. by van der I ubhego wreszcie 
sktonić dn przyznania słe da wvetaszn- 
nych rzekoma pnorzeńdnia komnnistvcz- 
nych tyrad. Van der lrhhe iednak milczy 
l nięzbyt mądrze się uśmiecha, 


e a 
Komisatze mafa glos 

Następnie zeznawał jeszcze jeden ko- 
misarz policii Marowski, również na oko- 
liczność rzekomych komunistycznych 
Drzekonań van der Lubbego. 

Zeznania jego dotyczą dalszych szcze- 
gółów rozmów van der Lubbe z bezro* 
botnymi w okresie pobytu w Berlinie. Po 
tych zeznaniach Dymitrow. poniesiony 
temperamentem. żąda kategorycznie wy- 
laśnienia. od kiedy przy Przesłuchiwaniu 


van der Lubbe był tłumacz. Odpowiedź 
OES DAN 
JIńlin<szem3- 
M Eee znaj 
RATUJCIE WŁOSY. Balsam na wlosy 


ay W  Paździerskiego „Mag N I usuwa 
upierz. zapobieza wypadaniu włosów. cena 
zł 3.— Balsam na wlosy Mag W Pażdzier- 
Skiego „Mag“ N 2 „nie farba” odżywia ce- 
bulki włosowe a przeto stopniowo przywraca 
włhsom perwotny kolor Cena 3 z!  Żadać 
Wszędzie Fabr Kosmet. „Płrarmachemia”. 
vdzns7cz. Fabr Skład na Górn. Slasku 
S. BORYS. KATOWICE. Piłsudskiego 13. 


PODZIĘKOWANIE, 

Znanema. prawdziwemu. jasnowidząceme 
medjum Pan) Vilmie Turay-Karten składamy 
Dodziękowania za jej prawdziwy dar jasnowi= 
dzenia. Wszystkie szczegóły. które nam prze- 
Dowiedziała. spełmły się jak np. o dn toterji. 
č do stanu zdrowia i co do zaginionych osób. 

€i dar jasnowidzenia i fasnostyszema co do 
Brzyszłośći oraz stanu zdrowia. jest nie do 
Oplacenia. Palecamy goraco wszystkim panią 
Uray, Każdy kto poszuknie rady I pomocy 
Może się śmiało do niej zgłosić. gdyż ona iest 
Drawdziwem medum jasnowidzącem. Wyra- 
amy staropolskie słowo „Bóg zaplać!”* Ma- 
Da Kurka — Jan Falkiewicz — Władysław 
=nhoczyński Pani Turay-Karten zamieszkuje 

Katowicach przy ut. Kochanowskiego 11 
Sis 13 i przyjmuje zainteresowanych w ine 
G grafologicznym od godziny ł0 do 12 
Rd puludniem | od godziny 4 do 7 po po- 
uinu, 


„S 


brzmi, że od 5 kwietnia br.„ a więc po 
upływie 5 tygodni najważniejszego okre 
su Śledztwa. Dimitrow protestuje. że pod- 
czas śledztwa usiłowano wmówić mu, na 
podstawie znalezionej u niego pocztówki 
z widokiem pałacu berlińskiego. że współ- 
działał w podpaleniu Reichstagu, oraz 
że nie skonirontowano go dotychczas z 
van der Lubbem. W tej chwili na sali 
powstaje zamieszanie, Sąd odbiera Dimi- 
Pami prawo zadawania dalszych py- 
tañ. 


Sędzia śledczy 


Zkolei rozpoczął zeznawać Świadek 
sędzia śledczy Vogt. mówiąc. że van der 
Lubbe w czasie śledztwa zachowywał się 
zawsze Spokojnie. Odpowiadał dużo | 
logicznie oraz odznaczał się doskonała 
pamięcią. Raz jedynie na początku śledz- 
twa zagroził. że jeżeli nie będą mu zd'e- 
te kajdany. rozpocznie głodówkę.  Póź- 
niej jednak odstąpił od tego zamiaru. 
Świadek stwierdza dalej. Że zeznania van 
der Lubbego wiernie w  dosłownem 
brzmieniu spisywał w protokółach I. że 
sporządzone przez niego dowody stano” 
wła istotne sprawozdania o zaszłych wy- 
padkach. 

Van der Luehbe przyznał słę w  czasłę 
śledztwa bez wabanła. Że |Jest łedvnym I 
istotnym sprawca npodnaleń wszystkich gma- 
chów prblicznych. łącznie z gmachem Relchs- 
tagu 1 że utrzymywał stosunki 7 komunistae 


JEDEM GROSZY" 


Ikowie na zamówienie === 


Dariszuj ciae rozprawy o podpalenie Mejichista c un 


działu innych osób, mógł dokonać podpalenia 
Reichstagu. W czasie licznych przesłuchań 
Świadek odniósł wrażenie, że jeżeli pytania 
stawiane oskarżonemu. wydawały mu się nice 
wygndne. wówczas Lubbe milczał, 

Świadek Vogt przytacza daiej charaXkterye 
styczny | dla sprawy ważny szCzegół. które- 
go jednak w protokóje nie umieścił, ponieważ 
obeciy przy przesłuchaniu tłumacz, rzekomo 
powiedział, że tego nie słyszał, Mianowicie 
van der Lubbe miał powiedzieć. że jeżeli byli 
współnicy, to niech sami powiedzą co zrobili. 
Świadek zaprzecza zarzutom, jakoby spisywał 
zeznania nieściśle. 

Następnie Świadkowi stawia kilka niemi- 
łych pytań obrońca Torglera Sack. Pytania te 
dotyczą pominięcia w protokóle tak ważnego 
szczegółu. jak domnieman: wspólnicy zbrodni, 
oraz czy prawdą jest, że wobec Luebbego 
świadek wyrazi! słę, że Torgier przyznaj się 
do udziału w zbrodni. Vogt powołał się po- 
nownie na „honor“ niemieck ego sędziego | 
zaprzeczył temu. Van der Luebbe, zapytany 
przez przewodniczącego, oświadczył, że do 
zeznań świadka nie ma nic do powiedzenia. 
Końcowa faza przesłuchania była  najgoręt- 
szym okresem Dın trow znowu unies ony tem- 
peramentiem człowieka, którego niewinnie 
Spotyka krzywda, rzuca na salę cały zasób 
krasomóstwa politycznego, 


Wrzawa 


Sala drży od Śmiechu, słucha'ąc słów, do- 
magalących się wylaśnienia sprzeczności w 
podanych przez niego szczegółach Dimitrow 
protestuie. że śledztwo prowadzone bylo Strone 
niczo i tendencyjnie. że świadek podał do pra- 


ml. Podczas wizii lokalnej} w  Reichsinzu. Sy niemieckiej komunikat niezgodny z prawdą, 
śwładek tlumaczy! oskarżonemu. że wedłuz że trzej Bułgarzy są wspólnikami Van der 
opini rzeczoznawców bvło techniczną niemo- Lubbezgo. W tej chwili ma sall powstaje 
źliwością, aby oskarżony sam, bez wsnó'u- wrzawa, 

| 7 ay i Savar 


$tanwojennyw lientginie 


Gen. $ang-C:en-Wu maszeruje na Sekin EM 


Z Tokio donoszą: 

Półurzędowo komunikują, 2e mimo 
ostrzeżeń japońskich, wojska generała 
Fang-Czen-Wu dalej maszerują na Pekln. 
Maszerującą armię samoloty Japońskie 
obrzuciły bombami. Rzad chiński wy- 
toczył generałowi Fang-Czen-Wu proces 
o zdrade stanu wobec jego odmowy za- 
przestania ofenzywy. 

Z Szanghaiu donoszą: 

Tuteisze dzienniki donosza z Pek'nu. 
że położenie w Chinach północnych żest 


coraz bardziej krytyczne. W Tiznstnie 
i okolicy ogłoszono stan wojenny. Prasa 
chińska wyraża obawy. iż rozwój wye 
padków może doprowadzić do utworze- 
nia z północnych Chin nowego państwa 
z Pekinem jako stolicą na wzór dzisiej- 
szej Mandżurii. 

Z Tokio donoszą: 

W ostatn'ej chwilł komumikułą nrzę- 
dawo iż armia chińska generala Fange 
Czen-Wu z żądaniem japońskiem  opróż:* 
nita strełą zdemilitaryzowaną, 


v 
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o zamordowanie śp. Klolówk | TENES 


Na wstępie przed zeznaniami Świadków, 
adw. Szuchewycz zadaje Baranowskienu kil- 
ka pytań. Obrońca stara się wykazać, że osk. 
Baranowski mylnie informowai komisarza 
Czechowicza. np. daąc mu informacje, że 
dzialacz socialistyczny adwaukat  Starosoiski 
wszedł do senatu Ukra fńsk ej Organizacji Na- 
cjonalistów. Baranowski potwierdza. że taką 
informację dal komisarzowi Czechowskienrm. 

Przew.: Czy pan przygotował zamach mor= 
derczy na komendanta krajowego O. U. N. 
Romana Suszkę? 

Osk.: Nie przypominam sobie. 

Przystąpiono do badania Świadków. Pier- 
wszy zeznaje posc! na Schn Matczak, człunek 
Ukraińskiej Pariji Radykalnej} redaktor tygod- 
nika „Fromadski: Hołos*. 

Przew.: Czy Konowałec miał bezwzzlędny 
posłuch w organizacji? 

Św.: O ile wiem, organizacja odznaczala 
się dyscypliną. 

Przew.: Wiemy już z zeznań, że w O. U. 
N. byla opozycja. Napad na pocztę w Tru- 
skawcu byl dokonany bez wiedzy Konowalca. 
Konowaicc zaakceptował go dopiero później. 

Świadek zeznaje dale}, iż w roku 1932. a 
nawet w roku 1933 mógł stwierdzić, iż osoby 
stujące blisko O. U. N., jak również osoby po» 
Stawione wysoko w tei organizacji, mialy peb 
ne zaufanie do Baranowskiego. 

Sędzia Kuczera zadaje św adkowi następu- 
łące pytane: Dlaczego mimo zakazu komendy 
O. U. N. prowadzenia akcii sabotażowej, w 
tym samym czasie kiedy dokonano zabójstwa 
Fłołówki, na terenie jednego tylko powiatu 
Drohobyckiego dokonane 8 zamachów sabvta- 
żowych? 

Świadek nie um'e tego wyjaśnić. 

Prokurator: Jak uzasadnia] Roman Suszko 
swoje twwrdzenie, iż wyklucza, aby Fiołówkę 
zabili Ukraińcy? 

Świadek odpowiada, że Suszko powiedział 
nn. ż Holówko po pierwsze nie był reprezen- 
tantem. po drug'e, że Hołówko był jednak nae 
stroony przychylnie do narodu ukraińsk.ego. 

Sędzia Kuprowski: Jak można wytluma» 
czyć. iż Baranowski do roku 1933 cieszył się 
zaufaniem władz O. U. N. gdy tymczasem 
sam oskarżony twierdzi. że w roku 1928 zo- 
stał wykluczony z organ zaci? 

W odpow edzi świadek zeznaje. iż osobi- 
scie wyklucza tę możliwość, by Baranowski 
przestał być członkiem O. U. N. 


Adw. Szuchewycz zadaje świadkowi pyta- 
nie na temat działałności adwokata Staroso|- 
skiego i jego rzekomego udziału w senacie O. 
U. N. oraz zapytuje. czy św'adkowi lesi wia- 
domo. że dr. Łużycki (działacz ukrałński, mie» 
szkajacy w W'edn'u) jest koniidentem pollcji. 

Przew Uchylam to ostatne pytanie. Tu nie 
jest mie sce na oczyszczanie atmosfery życia 
politycznego ukrałńskiego, 

Adw. Szuchewycz chce wyjaśnić. że infor- 
macja powyższa. która wyszła od Baranow= 
skiego dla policji na ten temat była fałszywa. 
Św. Matczak odpowiada, że wedle jego prze» 
konenig Łużycki nie by* nigdy konfidentem. 

Zkolei składa zeznania poseł Ostar Łucki, 
członek partji Undo. Świadek szczególowo 
opowiada o pertraktacjach prowadzonych w 
roku 1930 m'edzy narlamentarną reprezentacją 
ukraińską i BBWR. W pertraktaciach tvch ze 
strony polsk'ej brali udział: poseł Hołówko, 
oraz pose Jęurzejewicz obecny premier. 


© 
O ścś'ejszą kontrola 


nad przemysłem 


Z Warszawy donoszą; 

W kołach zbliżonych do min. Prze- 
mysłu i Handlu. krążą pogłoski. że w 
rządzie opracowywane są obecnie pro- 
jekty ustaw względnie rozporządzeń, 
zmierzających do wprowadzenia ściślej- 
szej kontroli nad wielkim przemysłem. 
Według tych pogłosek na być wpro- 
wadzona kontrola bilansów i dopuszczo» 
ny wgląd w ksiegi wielkich przedsię» 
biorstw przemysłowych. 


O 
80 trupów 


m rzece Jameso 


Z Nowego Jorku donoszą: 

W uzupełnieniu wiadomości z zagro- 
żonych odcinków, nawiedzionych w ub 
wtorek przez orkan w okolicach Tampico 
w Meksyku, donoszą. że z wszystkich oko- 
licznych wlosek nadchodzą coraz bardzie. 
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— W rządzie polskim prowadzone są od 
dłuższezo czasu prace nad L zw. usprawnice 
niem administracji. Usprawnienie to ma się 
wyrazić m. in. w redukcji pewnej liczby urzye 
dników etatowych I kontraktowych. Owa ske 
cja nsprawnialąca ma być przyspieszona, a 
rezujtaty lej uwidocznione będą już w prelis 
minarzu budżetowym na rok 1934-33. 
e 


— W Berline rozpoczęły się na zaprosZee 
mie ministerstwa pracy Rzeszy  nlemieckiej 
obrady, poświęcone omówieniu warunków Í 
bliższych szczegółów wykonania umowy pole 
sko-niemieckiej o ubezpieczeniu spoleczne:n, 
W konferencji tej m. in. uczestnkzyć będzie 
dyr. dr. Potyka ze Spółki A.rackiej w Tara, 
Górach, 

u 

— 2 bm. rano gen. Weygand odleciał z 
lotniska Le Bourget do Pragi. Gen. Weygand 
reprezentować będzie Francję na uroczyst.= 
ści odsłonięcia pomnika ku czci żołnierzy cze= 
chosłowackich. poległych na froncie  trancue 
skin. Tym samym aeroplanem przewieziono 
zostały do Czechosłowacjij prochy jednego z 
żolnierzy czechoslowackich, połeglezo na zice 
mi iraqcusklej, z 

— Gencraha debata na tegorocznej sesli 
Ligi Narodów w Genewie otwarta zostala w 
środę przemówieniem ministra Simona. Prze» 
mówienie jego dotyczyło  przedewszystkiem 
wpływu Ligi Narodów na ogólne ukształtowa” 
nie się stosunków w Europie. Następnie za» 
brał glos kanclerz Dollfuss. który został owä= 
cyjnie witany przez przepełnioną salę I ga- 
ierję, Dotlluss w swojem przemówieniu wskae 
zał na rozwój Austrji | zobrazował jej pitoe 
żenie pod względem międzynarodowym O 
napiętych stosunkach z Niemcami Dollius3 
wspomniał tylko ogólnikowo, 

. 


— W aafbliższą niedziełę przybędzie do 
Beauvais MacDonald w towarzystwie ministra 
lotnictwa lorda Londonderry, celem wzięcia 
udziału w uroczystościach odsłonięcia pomale 
ka ku czci ollar katastrofy angielskiego sie- 
rowca „R. 101", który spłonął nad tą wieje 
scuwością w roku 1930. 


EZ O, "OWA 
Humor 


OKO ZA OKO, 
Jeden z pvpularnycu dyrektorów krajo» 


wej wyiwórm  iiltuuwej, Boli Się u stalcgo 
y zera. 
Pan Anton, dowcipny. rozmowny i 


świarowy cziuwiek myuląs twarz dyrekto- 
ra, mówi wprzejtnie: 

— Pendzel, kiórym szanownego pana 
gole, jesi wyrobu tirmy „Krowi — ogon i 
spolka''. 

— Acha — mruczy obojętnie dyrektor, 

= Mydełko jesi z iirmy „Pianupul*, 

— Hm! — odburkus  znewienpiwiony 
klient. 

— Brzytewka marki „Solingen“, 
Mmejsza o tv! — denerwuje się gość. 
Lustro z firmy „Dudały*, 

Psiakrew! 
„— Pulweryzator wyrobu „Błażeja Ochłaj- 
skiego į Syna", 

— Mój panie.. 

Nicziiorduwany fryzjer ciągnie dalej 

— bo pioruna! — wścieka się dyrektor 
— cóż widzi pun! — wola ucieszuny ly zjer 
— tw samo jest z pańskiemu filmami. Cóż 
nas obchodzi, kto kręci korbką, z jakiej fire 
my pohodzą pantofelkt bohaterki, kto projek 
tuwał dekoracje, kto jesi asystentem młud- 
Szezo zasiębcy reżysera i t, d.j t. d, 


CÓRKA PAPY. 
Mała Elżwnia, córka 
wraca z Ogrodu z płaczem, 


elektrotechnika, 
W rączce trzy- 


" ma pokrzy wę 


— (w ci się stało Elżuniu? — pyta ma- 
ma. 


„— Urwalem taki kwiat, który robi krótkie 
spięciel 


KRÓTKu. 
na” jest właściwie rasowa cechą bul- 
— To da się krótko określić: buldog, im 
brzydszy, tem piękniejszy. 


GRAMATYKA. 

— No. Jasiu, a teraz spróbujemy coś z 
gramatyki. A więc jeżel* ja mówię — „Ja 
wyjechałem" — to laki to jest czas? 

— To jest czas przeszły, panie „psorze*. 

— Bardzo dobrze, No, a jeżeli ia mówię 
— „Ja wyjeżdżam“ — to jak to jest czas? 

— To jest, panie psorzę czas wakacyjny, 


EE AARET] 


zastraSzającę o rozmiarach katastrofy ra- 
purty, 

Rzeki Panuco i Tameso zalaty dalekie 
połacie kraju. W Tampico wydobyto z 
rzeki Tameso 80 trupów, By zapobiec 
wybuchowi epidemji cholery luk tyiusi 
trupy zostają uatychairast palne. 
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„Csieśmy szczęśliwi, żenie zawiedliśmy... 


MMM €o mówią 


Jak już przed kilku dniami donieśli- 
śmy, zdobycie puharu  Gordon-Benneta 
przez kpt. Hynka i por. Burzyńskiego 
zostało oficjalnie potwierdzone przez ko- 
misję sportową zawodów. Z okazji tego 
największego sukcesu, jaki osiągnęło do- 
tąd polskie lotnictwo balonowe — złoży- 
limy wizytę kierownikowi  samodziel- 
nego referatu bałonowego w Departa- 
mencie M. S. Woisk. p. płk. Hilaremu 
Grabowskiemu. 

— Wysłałem do Ameryki — mówi 
płk. Grabowski — załogę, która cieszyła 
się mojem największem zaufaniem: kpt. 
Hynek i nor. Burzyński wykazali bowietn 
iż są najbardziej doświadczonymi pilo- 
tami. jakich można sobie wyobrazić. Re- 
kordowy nasz balon „Kościuszko , na 
którym zdobyli puhar — odpowiadał 
idealnym wprost wymaganiom statycz- 
nym. Wyposażony we wszystkie naj- 
nowsze potrzebne do piłotaża przyrządy, 
posiadał nadzwyczaj lekką i o minimal- 
nej dyfuzji powłokę. O iego doskonałej 
sile nośnej Świadczy fakt, że mógł unieść 
blisko tonnę balastu. 


Naturalnie te wszystkie walory „Ko- 
%ciuszki”, o których wspomniałem, ni 
zapewniłyby nam zwycięstwa, gdyby nie 
jego piloci. Kpt. Hynek i por. Burzyń- 
ski stanowią rzadko dobraną .i zgraną 
parę, wzajemnie Świetnie uzupełniają- 
cą się. 

Kpt. Hynek posiada niezwykle siną 
wolę, ogromną wytrzymałość i inno wła- 
Ściwości, tak dodatnio charakteryzujące 
naszych górali — z których pochodzi. 
Badania lekarskie wykazały, że jest on 
„urodzonym człowiekiem powietrza . Or- 
ganizm jego bowiem bardzo powoli i 
minimalnie reaguje na zmianę ciśnienia. 

Pot. Burzyński jest więcej naukow- 
cem, doskonałym meteorologiem, świe- 
tnym teoretykiem nawigacji balonowejl. 
Obydwaj zaś są zawzięci, uparci i am- 
bitni i co najważniejsze z niezwykłem 
zamiłowaniem odnoszą się do swego za- 
wodu „baloniarzy”. 

Nic też dziwnego, że pokładane w 
nich nadzieje ziściły się w stu procen- 
tach. 

— Jakie wiadomości otrzymał ostatnio 
pan pułkownik od załogi „Kościuszki ? 

W odpowiedzi p. pułkownik Grabow- 
ski daje nam do przeczytania list, jaki 
otrzymał wezoraj od kpt. Hynka. List 
ten wysłany z Quebeck w  Kamadzie 
14 bm. brzmi jak następuje: 

„Melduję, że piętnastego września 
wyruszamy w góry. celem przetranspor- 
towania balonu do linji kolejowej. Musie- 
liśmy zorganizować specjalną wyprawę, 
gdyż lądowaliśmy w dziewiczych lasach 
przy zupełnem zachmurzeniu od wyso« 
kości 50—100 metrów. 

Uważam, że moim obowiązkietn jest, 
być obecnym przy transporcie, więc po- 
byt nasz w Ameryce przeciągnie się dłu- 
żej niż był. przewidziany. 


Czwórmecz lekkoatletyczny 
w Krakowie 


W Krakowie rozegrany zostanie w nad- 
chodzącą niedziele czwórmecz lekkoatletycz- 
my między AZS. Stadjonem Król. Huta, Wartą 
(Poznań) į Cracovią. 


Froncek wraca iuż z manewrów, 
a że ledwie wlecze łapy, 

więc się mocno chwycił ręka 
ogna idącej szkapy. 


ni6, 


zdobywcy pufiaru Gordon-ŚSemnetia 


Władze tutejsze i ludność są nadzwy- 
czaj dobrze usposobieni do nas i oka- 
zują nam dużo serdeczności. Dziś tu- 
tejsza stacja radjowa transmitowała z na- 
mi wywiad na całą Amerykę Północną. 
Por. Burżyński mówił po francusku, ja 
natomiast przeimówiłem do Polaków w 
Ameryce po polsku. 

Puhar Gordon-Benneta przywieziemy 
ze sobą. Tymczasem robimy propa- 


gandę w prowincji Quebeck i Stanach 
Zjednoczonych. Komandor Settel przy- 
słał nam gratulacię z dopiskiem „dowi- 
dzenia w Polsce, w przyszłym roku”. 
Fizycznie i moralnie czujemy się do- 
skonale szczęśliwi, że nie zawiedliśmy 
pokładanych w nas przez pana pułkow- 
nika nadziei. 
(—) Kpt. Hynek.” 


Reprezentacja piłkarska Polski w Katowicach 


Śrzeciwnifkiem jej bedzie reprezentacja Śiqsfka 


Jak się w ostatniej chwili dowiaduiemy, 
zarząd Polsk. Zw. Piłki Nożnej zapropono= 
wał SOZPN rozegranie -w dniu 4 październi- 
ka meczu z reprezentacją piłkarską Polski, 
która rozegrać ma mecz, celem dobrego przy- 
gotowania do spotkania z Czechami, 


vyv 
„Sladjon”* (Król, Hula) na czele 


Zarząd SOZPN przyjął propozycję PZPN. 
1 reprezentacji Polski przeciwstawi reprezen- 
tacie Śląska. 

Mecz odbędzie się 4 października na boi- 
sku Policyjnego KS. Katowice o godz. 15. 

Bliższe szczegóły podamy. niebawem. 


kobiecej lelskicorafiletylci 


Niedzielny pięciobój kobiecy ©  mistrzo- 
stwo Polski zakończył tegoroczre kobiece 
lekkoatletyczne mistrzostwa Polski, Tegorocz- 
na punktacja przedstawia się następująco: 1) 
Sładjon Król. Huta 220 pkt. 2) AZS Warsza- 
wa 98 pkt. 3) AZS. Poznań 55 pkt. 4) Pogoń 
Katowice 53 pkt. 5) Makabi Kraków 48 pkt. 
6) Sokół Pabjanice 39 pkt. 7) Grażyna 28 pkt. 


8) ŁKS. 23 pkt. 9) Krusche Ender 16 pkt. itd. 

Po dwóch latach walk prowadzi Stadion 
353 pkt, przed AZS, Warszawą 200 pkt., Po- 
gonią Katowice 168 pkt., Makabi Kraków 102 
pkt, AZS. Poznań 94 pkt., Krusche Ender 92 
pkt, ŁKS. 77 pkt. Sokół Pabianice 68 pkt. 
Grażyną 42 pkt. itd. 


w 
Przed hippicznemi misirzosiwami <> 


W dniach 29, 30 bm. i 1. 10. rozegrane zo- 
staną na stadjonie konnym w Łazienkach za- 
wody konne o mistrzostwo Polski w skokach 
przez przeszkody, 

Zawody odbywać się będą według nastę- 
pującego programu: piątek pierwszy półfinał. 
sobotą drugi półfinał, niedziela — finał. Po- 
czątek codziennie o godz. 14,30.- . 

„Do zawodów zgłosili się wszyscy najwy: 


bitniejsj zawodowcy polscy z rtm. Szoslan- 
dem, rtm. Kuleszą, por. Rusińskim, kpt. Biliń- 
skim, por. Lewickim, por. Pohoreckim, mir. 
Antoniewiczem, por. Roicewiczem na czele, 
Kierownictwo zawodów przypomina, że 
szkoły mogą otrzymywać zbiorowe bezpłatne 
bilety dla grup 30-osobowych w sekretarjacie 
Pol. Zw. Jeździeckiego (Mazowiecka 16). 


w 


Póliinałowe zawody bokserskie o dru- 
żynowe mistrzostwo SląskazzzzzzE 


=" Policyjny Eí. S. — „06“ Mysłowice 


30 bm. o godz. 20,30 odbędą się w sali 
hotelu „Polonja“ w Mysłowicach półfinałowe 
zawody o mistrzostwo drużynowe pomiędzy 
Policyjnym K. S. Katowice — K. S. „06“ My- 
słowice. 

Będzie to walka zacięta i emocjonująca, 
ponieważ P. K. S. będzie za wszelką cenę dą- 
Żył do zwycięstwa, by utrzymać swój tytuł. 
Spodziewamy się od drużyny K. S. „06* My- 
Słowice, że dołoży starań, by wyjść z tego 
spotkania zwycięsko, tembardziej, że w dniu 
tym odbędzie się 10-lecie istnienia sekcji bo- 
kserskiej. i 

Ceny miejsc są umiarkowane | wynoszą 
od 50 gr. do 1,50 zł. — Czysty dochód prze- 


znaczony zostanie na uroczystość 10-lecia, 


Lecz się szkapie to sprzykrzyło, 
więc trzasnęła kopytami, 

aż Froncek poleciał w gór 

z potłuczonemi gnatami, 


Przygody bezrobotnego Froncka 


Składy drużyn są następujące: (Policyjny 
na pierwszem miejscu). Nowakowski waga 
musza Hauf I, Moczko waga kogucia Bielski 
I, Czychy waga piórkowa Langer, Matusz- 
czyk waga lekka Kułesa 4, Gburski waga pół- 
średnia Bielski 3, Makosz waga średnia Czer 
wień, Wystrach waga półciężka Galłus, Wra= 
zidło waga ciężka Wocka, 


=) 
isckollo bije Nurmiego 


W Helsingforsie rozegrany został bieg 15 
kim., w którym pierwsze miesce zajął Iso- 
hollo 47:47,4 przed Nurmim 47:48. 


Zatoczywszy wielkie koło, 
gdzieś na kuchn! aż ląduje, 

z której, jeszcze będąc w górze, 
smaczny zapach Zupy czuje, 


nit swój obywatelski obowiązek, 


Sędziowie niedzielnych 
meczów piłkarskich 


Na niedzielne mecze ligowe wyznaczotś 
zostałą następująca obsada sędziowska: w 
Krakowie Wisła — Legja p. Pozner: w Łodzi 
ŁKS. — Cracovia p. Staliński; w Krakowie 
Garbarnia Podgórze prawdopodobnie pe 
Sznajder; we Lwowie Czarni — Warta m 
Kurzweil; w Siedlcach 22 p. p. — Warszae 
wiamka p. Rettig. Mecz o wejście do Ligi Na- 
przód — WKS. Wilno w Warszawie, prowa- 
dzić będzie inż. Przeworski 


© 
Łydwidrski Kurs freningawy 


w Katowicach 


Przed rozpoczęciem sezonu zimowego Pol- 
ski Związek Łyżwiarski organzułe w dniach 
10—12 grudnia na lodowisku sztucznym w Ka- 
tow'cach kurs treningowy dla czołowych zas 
wodników i zawodniczek pod kierownictwem 
fachowego trenera. 


Slaski Alu Alo a 


subskrybował pożyczkę narodową 


Śląski Klub Automobilowy w Katowicach, 
subskrybował na pożyczkę narodową 10.500 
zł. którą to kwotę w dniu 26 b. m. gotówką 
uiścił, Jest to przykład godny naśladowania 
i niewątpliwie i inne zrzeszenia sportowe 
pójdą śladem śląskich automobilistów, 


© 
Śeccali 


w znakomitej formie 


Jak donoszą z Florencji, św'etny zawodnik 
ftalski, Beccali, który niedawno poprawił re- 
kord światowy w biegu na 1500 mtr. (3:49), 
pobił ostatnio rekord italski w biegu na 800 
mir, osiągając znakomity czas 1:50,6 tylko a 
8 sekund gorszy od rekordu Hampsema, 


© 
Nowy zarząd 


Pol. Zw. Hokeja Lodowego 


W niedzielę późnym wieczorem odbyły 
się wybory do nowego zarządu Polskiego 
Związku Hokeja Lodowego. Wyniki wyborów 
przedstawiają się następująco: 

prezes — min. Jaroszyński, wiceprezes = 
mec. Gordziałkowski, sekretarz — inż, K. Sze- 
najch, skarbnik — p. Czerniewski, kapitan 
sportowy — p. R. Sachs, członkowie — dr. 
Matwszecki, radca Olchowicz, Czaplicki, Biał- 
kowski i Sosnowski, komisja rewizyjna — 
Dam, Zawadzki, Zieliński, Adamowski, Łabęs 
towicz. 

Godność członków honorowych nadana 
dyr. Nowotarskiemu i Szeraucowi, ,, 


© 
Polski Związek Lekkoatle- 
tyczny subskrybujc Pożyczkę 
Narodową 


Jak się dowiadujemy, zarząd Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego zakupił wę wtos 
rek Pożyczkę Narodową na sumę 200 zł, = 
Wszystkie polskie organizacje sportowe wine 
ny pójść za przykładem zarządu PZLA, który 
mimo poważnych kłopotów tmansowych speł: 


Potem klapnął, niczem w błoto, 

aż Się zupa z kotła leje, 

ale Froncek westchnął z ulgą, 

gdyż jedzie, a nie kuleje. i 
(C:ąg dalszy natap. | 


i Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia“ S. A. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nogaj 


